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SPRAWY 


POLSKA A Z. S. R R. 


„ L'Ere Nouvelle 5.V. zamieszcza obszerny artykuł 
Millet‘ p. n. „Z powodu oświadczenia min. Zale- 
SKiego, Rosja i Polska”. Na wstępie autor zaznacza, 


% ostatnie głosy pewnych odłamów prasy europej- 
skiej czyniły wrażenie, iż Europa znajduje się przed 


Owym bardzo ciężkim konfliktem, mianowicie — 


Przed wojną polsko - rosyjską. Głosy te wprawdzie 


Me są nowe, od r. 1920 pewnym czynnikom zależy na 
godsycaniu tej legendy, która jednakże powinna się 
elinitywnie skończyć po oświadczeniu, jakie w tym 
Tesie złożył min. Zaleski. 
ü d. c. autor zwraca uwagę na to, iż poza oficjal- 
ym rzadem ZSRR., który z rzadem polskim utrzy- 
kee’ Poprawne stosunki, istnieje jeszcze Komintern, 
ry w stosunku do Polski Żywi te same uczucia, co 
lą stosunku do innych państw „brużuazyjnych”. Po- 
w również inaczej ustosunkowują sie do rządu so- 
ieckiego, niż do Kominternu; rząd polski nigdy nie 
Podi okazji, by tę różnicę w ustosunkowaniu się 
wo eslié i zaznaczyć swe intencje do zgodnego 
§ Spó Życia ze swym wschodnim sąsiadem. Oczywi- 
ków Przy dążności do utrzymania normalnych stosun- 
hog Z Rosją rząd polski zachowywał granice roztrop- 
Polski reszcie rzekomę wojownicze aspiracje rządu 
the; lego są najzupełniej bezpodstawne wobec wybi- 
sk, działalności pacylikacyjnej, jaką rozwijała Pol- 
W ciągu ostatniego dziesięciolecia, a polskie idee 
Ylikacyine nie czyniły żadnego wyjątku wobec 
kt Il sowieckiej. Powstaje w związku z tem kwestja, 
zai. W takich warunkach lansował wiadomości o zbli- 


Pac 


a : AUE ; » y 
Me się wojnie. Według informacji części prasy 
dac leckiej, sa to pewne skrajne żywioły, które, be- 


Wan ezadowolone z polityki pojednawczej, stoso- 
Prag, Przez rzad wobec Niemiec, zarzucaja mu, ze 
Wiel, OY z Polski uczynić awangarde antybolsze- 


Min Najzupełniej przekonywująco wyjaśnił tę sprawę 
{tthe Ca zaznaczywszy, iz nawet poprawa sto- 


nią! zeds 


olski z Niemcami, jest przez pewne czynni- 
tawiana, jako dazenie Polski do wzmocnie- 


SIĘ na wschodzie dla ew. wystąpienia. 


POLSKIE 


W d. c. autor omawia stosunki gospodarcze Pol- 
ski i powołując się na artykuł Gastona Lalanne, za- 
znacza, iż Polska zaangażowana jest finansowo w Ro- 
sji przez szereg gwarancyj, nie może więc z tego cho- 
ciażby powodu dążyć do wojny. W zakończeniu ən- 
tor pisze, iż nic nie można dodać do deklaracji min. 
Zaleskiego, który przedstawicielowi „New-York Ti- 
mes” oświadczył, iż Polska, będąc czynnikiem poko- 
ju, nie weźmie udziału w żadnej awanturze wojen- 
nej. 


L Humanité 5.V. zamieszcza obszerny artykuł po- 
święcony rzekomej międzynarodowej kampanji‘ anty- 
sowieckiej. Dziennik twierdzi, że przygotowania do 
kampanji tej z okresu poufnych układów przeszły w 
okres jawnej akcji, czego dowodem jest zupełne po- 
rozumienie, osiągnięte przez sztaby generalne Polski 
i Rumunji podczas pobytu szefa sztabu rumuńskiego 
w Warszawie. Polska nie ustaje również w kampanji 
propagandowej; staraniem polskich przedstawicieli 
dyplomatycznych ukazują się w prasie calego świa- 
ta artykuły, skierowane przeciwko Sowietom. W d. c. 
dziennik twierdzi, iż okres obecny przypomina epo- 
kę wojny w r. 1920; obecnie jak i wówczas — Pol- 
ska jest wspomagana przez francuskich rzeczoznaw- 
ców wojskowych i przy ich udziale został opracowa- 
ny ścisły plan współdziałania między Polską, Fran- 
cją i Rumunją. Ten plan wzmocniony jest sojuszami 
z państwami bałtyckiemi, Czechosłowacją a nawet 
z Niemcami, z któremi rząd polski zawarł umowę li- 
kwidacyjną. 

Dowodem tego — pisze ,,L'Humanité" — iż mi- 
litaryści polscy działają według wskazówek Quai 
d'Orsay, były artykuły Dmowskiego w „Gazecie 
Warsz.". Punktem zaczepienia Polski jest hasło wy- 
swobodzenia Ukrainy z pod ,jarzma" sowieckiego 
i w tym kierunku idzie polska akcja propagandowa 
na wschodzie Polski, którą wyraźnie określił po 
dłuższym pobycie w Polsce prof. Renć Martel w swej 
książce „Les Blancs Russes". 

W zakończeniu dziennik podkreśla, iż hasłami 
wyzwolenia ludów osłania Polska pod dyktandem 
Francji — swe imperjalistyczne plany. 
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: Neue Zürcher Złg. 5.V. w art. wst. omawia sto- 
unki Polski z ZSRR i pisze, że odkrycie bomby w 
e poselstwa sowieckiego zaostrzylo bardzo sto- 
^ i polsko - sowieckie, które od dawna zreszta sa 
Prężone. i là 
^ Autor przypomina zamachy, dokonane w War- 
Eie na przedstawicieli sowieckich i podkresla, ze 
à śledził prasę sowiecką w ostatnich miesiącach, nie 
E gł wątpić, że wkrótce musi nastąpić ostry kryzys 
stosunkach polsko-sowieckich. 
A Nieufność Sowietów w stosunku do Polski sięga 
E" czasu, gdy Polska uchyliła się od zawarcia osob- 
go paktu nieagresji, a wysunela sprawe podpisania 
9 wspólnie z sąsiadami Rosji. Ta ostatnia jest nieza- 
clone również z ociagania się Polski co do zawar- 
; traktatu handlowego, jak röwniez z wojskowych 
Politycznych wizyt, jakie Polsce składają Estończy- 
m umuni, Proces ukraiński w Charkowie stwierdził, 
* przed siedmiu — ośmiu laty istniały projekty in- 
E wencji polskiej na Ukrainie. Dmowski uznał za wła- 
R tezę bolszewicką, wg. której istnieje sprzysię- 
my kapitału międzynarodowego przeciwko Sowie- 
^d a te ostatnie wykorzystaly jego artykuły dla wy- 
E swej niewinności w zaostrzeniu stosunków z 
tr ską. Zaostrzenie to autor uważa za refleks wewnę- 
Znych trudności ZSRR. 


bee litewska z 6.V. zamieszcza komunikat ag. 
a” informujący o ukazaniu się w rosyjskiem piśmie 
"sm „Żizń”, wydawanem w Wilnie i w piśmie ,,Wre- 
„wiadomości o aresztowaniu przez policję polską 
ilnie b. płk. armji carskiej, Buturlina w związku 


z : A 
* Ostatnim zamachem na poselstwo sowieckie w War- 


Sząwie, Policja polska—wg. ag. „Elta'—znalazła u a- 


r : : 
."SSZlowanego niezwykły mechanizm zegarowy. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. . 


Deutsche Ztg. 6.V. w koresp. z Poznania pisze, że 
Aprezenie w wewnętrznych stosunkach politycznych 
olsce osiągnie w najbliższych dniach najwyższego 
> ego poziomu, gdyż w zeszłym tygodniu partje opo- 
hyjne złożyły Prezydentowi Rzplitej wniosek o zwo- 
Die nadzwyczanej sesji sejmowej. W obozie rządo- 
Ym „panuje jeszcze silna rozbieżność zdań co do te- 
P Jakie stanowisko zająć wobec tego faktu“. Koła go- 
codarcze są za zwołaniem sesji nadzwyczajnej. Oto- 
Ee zaś premjera Sławka ma się do tego żądania 
€ przychylać. 
ziennik zaznacza, że posłowie partji chłopskiej 
de ungeli kompromisowy projekt zmiany konstytucji 
ntrolewu, dla którego chcą cni pozyskać Blok Bez- 
Ttyiny i prawicę. 
À Dziennik w końcu zaznacza, że koła gospodarcze 
dar. 00 zaniepokcjone przebiegiem kryzysu gospo- 
^ czego, tem bardziej, gdy się okazało, że starania 
radcy Deweya o pożyczkę natrafiają na trudności. 


Me M anchester Guardian 7.V. w obszernej korespon- 
Knien swego korespondenta berlińskiego, poświęconej 
niej ZoŚciom narodowym w Polsce, bierze w obronę 
RC ukraińską, jak pisze, prześladowaną w 
Sce ¡ zaniedbywana przez Lige Narodów. Dziennik 
u, iada, że delegacja Ukraińców z Polski będzie 
mi ała w przyszłym tygodniu w Genewie ściągnąć 
als sesji Rady Ligi na swa sprawę. Korespondencja 
~“ktesla, że dotychczas skierowano do Ligi Narodów 


38 ukraińskich petycyj, lecz tylko 14 zostało przyję- 
tych, a z tej liczby 7 przekazano Radzie Ligi bez re- 
zultatu. ^ 

Korespondencja cytuje petycje szkolna z dnia 15 
stycznia 1929, która pozostala bez odpowiedzi oraz 
pismo Lewickiego z 25 lutego 1930 do sir Eryka Drum- 
monda w sprawie tej petycji, a takze odpowiedz Drum- 
monda, stwierdzajaca, ze petycja zostala odrzucona 
w zwiazku z analogiczna skarga Petruszewicza z roku 
1927. 


La Tribuna 1.V w telegr. z Paryża donosi, że pra- 
sa rumuńska przypisuje wielkie znaczenie wizycie sze- 
fa rumuńskiego sztabu generalnego w Warszawie. Na 
konferencji w Warszawie omawiano sojusz polsko-ru- 
muński, reorganizację wojska rumuńskiego na wzór 
polskiego, współdziałanie w razie wojny oraz rozwój 
rumuńskich podstaw morskich na morzu Czarnem. 


ABC 29.IV (Madryt) w kor. z Warszawy donosi, 
że Gdynia obchodziła dziesięciolecie swego istnienia 
jako portu. Polsce wystarczył ten czas, żeby zmienić 
małą wioskę w port, którego roczny obrót handlowy 
wynosi 2.820.000 stonn. Podczas gdy w r. 1924 tylko 
27 statków wjechało do portu gdyńskiego, w 5 lat 
później ilość ich powiększyła się prawie 57-krotnie, 
osiągając liczbę 1.551. Dziś wywozi się przez Gdynię 
węgiel i inne produkty, a po skończeniu linji kolejo- 
wej do Śląska, będzie Gdynia miała połącznie wprost 
z kopalniami i fabrykami śląskiemi. Wkrótce będzie 
Gdynia współzawodniczyła z Gdańskiem, ale nie bę- 
dzie szkodziła, gdyż Polsce są potrzebne obydwa por- 
ty. Wskutek nabycia przez Polskę większości akcyj 
północno - amerykańskiego towarzystwa żeglugi 
wkrótce pojawi się bandera polska na Atlantyku. To- 
warzystwo to ma trzy statki na 800 pasażerów. Ma- 
rynarka handlowa ma 102.000 tonn, prócz 3 statków 
atlantyckich posiada 32 małych , a w bieżącym roku 
powiększy się o dalszych 15500 tonn. Statki polskie 
jeżdżą już do Anglji i krajów skandynawskich. W ro- 
ku 1929 były w porcie gdyńskim statki 19 państw, a 
ruch wzrósł o 900.000 w porównaniu z rokiem po- 
przednim. Niema w Europie a może i na całym świe- 
cie przykładu rozwoju tak szybkiego, jak Gdynia, 
która przed kilku laty była nieznaną wioską o 200 
mieszkańcach, a dziś jest już miastem o 35.000 ludno- 
ści. Polska może być dumna ze swego ,,Pomorza" i 
swojej Gdyni. 

POLSKA A LITWA. 4 

Prasa litewska z 6.V. za ag. ,,Elta" informuje o u- 
kazaniu się w japońskim tygodniku prawa międzyna- 
rodowego repliki radcy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Japonji Thomasa Baty'ego na pracę praw- 
nika francuskiego Scelle'a, popierającego stanowi- 
sko Polski w sprawie wileńskiej. Baty nie zgadza sie 
z poglądem Scelle'a, który nie przywiązuje żadne- 
go znaczenia do umowy suwalskiej; pozatem Baty u- 
waża, że Litwa, jako państwo powstałe w drodze 
przewrotu, nie miała żadnej potrzeby zwracać się do 
kogoś o przyłączenie do niej Wilna, do którego po- 
siadała bezsporne prawa; w końcu Baty nie zgadza 
się również z poglądem Scelle'a, wg. którego, państwa 
Entente'y miały prawo do ustalenia granic państwa 
litewskiego i uważa ten pogląd Scelle'a za b. niebez- 
pieczny, gdyż mogłoby stąd wynikać, że państwa En- 
tenty były faktycznym rządem nad całym światem. 
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Lietuvos Aidas 6.V. w obsz. art. omawia znacze- 
_ hie dla Litwy ostatnio zawartej w Berlinie umowy han- 
" dlowej z Japonja. Umowa ta — zdaniem dzienaika —- 

aczkolwiek nie posiada prawie żadnego znaczenia pod 
względem ekonomicznym, ze względu na daleką odle- 
lose obu krajów, ma jednak wielkie znaczenie pod 
względem politycznym, albowiem wpływa na zbliżenie 
Japońsko - litewskie, co ma swoje dodatnie strony 
Przy rozważaniu spraw litewskich na terenie między- 
harodowym, a m. in. sprawy wileńskiej, w której głos 
Przedstawiciela Japonji częstokroć miał decydujące 
znaczenie. Przeto ostatnio zawarta umowa z Japonja 


nie jest żadnym luksusem dla Litwy; umowa ta jest 
jedynie wypełnieniem luki w dotychczasowych normal- 
nych stosunkach litewsko-japońskich. 


Lietuvos Żinios 6.V. w notatce p. n. „Komunikacja 
Litwy z Polska?” informuje: Wychodzacy w Berlinie 
dziennik „Rul” pisze, że między Polską a Litwą roz- 
począł sie t. zw. „mały ruch". W ciągu pierwszego 
dnia granicę polsko - litewską przekroczyło 1000 osób. 
Dotychczas granica ta była zamknięta. 

My — dodaje od siebie „Liet. Zinios" — nie o- 
irzymalismy wiadomości o tej komunikacji. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


PO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 
ZBROJENIA MORSKIE. 


Journal de Geneve 6.V. twierdzi, iż zbrojenia 
Morskie Włoch wywołują niepożądane komplikacje 
Dolityczne, naruszają bowiem pewną równowagę, ja- 
ką miała ustalić konferencja londyńska; Anglja, w 
Myśl zasady „two powers standard", uzalezm swe 
zbrojenie od poziomu zbrojeń włoskich i francuskich, 
ĉo znowu odbije sie na zbrojeniach amerykańskich 
1 japońskich. Sam spór między Włochami i Francją 
“o do parytetu zbrojeń — uważa dziennik, za bezpod- 
Stawny, bowiem teoretycznie Włochy mają prawo do 

kiego parytetu, w praktyce zaś już fakt wysunięcia 
80 problematu przez Grandiego narzuca obowia- 
zek Włochom utrzymania dotychczasowego stanu. 
"Y d. c. dziennik zaznacza, iż Włochy gospodarczo 
| Me są w stanie ponieść tak wielkiego ciężaru, jak do- 
Y LOwadzenie floty do poziomu floty francuskiej; ta- 
Er „usiłowania, które jednak mogą zaryzykować fa- 
„sei, byłyby zgubne dla Włoch. Ta okoliczność mo- 
© wywołać we Francji „Schaden freude“. Natomiast 
wj wdą jest, iż pewne podniesienie poziomu zbrojeń 
łoskich uzasadnione jest względami gospodarczemi: 
st Oski przemysł metalurgiczny przeżywa bardzo o- 
ty kryzys, a Mussolini jako najodpowiedniejszą for- 
» pomocy rządowej uznał powierzenie przemysłowi 
PR zamówień, związanych powiększeniem  floty. 
„Śli nawet Włochy nie osiągną parytetu, a tylko kie- 
Jac się polityką protekcjonistyczną, podwyższą stan 
€) floty, Francja uczyni to samo, a śladem tym pój 

! inne państwa. 
ln ce zbrojeniami wloskiemi wiaze sie sprawa zbro- 
8 os mieckich, już choćby przez fakt ich równocze- 
Bem. jeśliby nawet pominąć pogłoski o wspólnej 

iecko - włoskiej akcji. 

moż ziennik twierdzi, iż prawniczo Niemcy mają 
zn ność powiększania swej floty, jednakże z polity- 
Mage” punktu widzenia popełniają one wielki błąd, 
Nie, jac myśl, iż zbrojenia te maja cele odwetowe. 
tych Cy wybrały złą drogę: dla postawienia siebie w 
ny osa mych warunkach, co i inne państwa — win- 
brojen: Nie zbroić się, lecz walczyć o powszechne roz- 
kich ue: Przechodząc do celowości zbrojeń niemiec- 
pan Ziennik zaznacza, iz budowa pancernika B dla 
z Polska ia morza Bałtyckiego na wypadek woiny 
Wien Ą jest najzupełniej zbyteczna, nie można bo- 
schod obrazić sobie, by Polska wtargnęła do Prus 
Bodob ‘nich; budowa pancernika B ma najprawdo- 
tej na celu dodanie ducha wschodnio - pru- 
lemcom, opanowanym dotychczas przez ko- 


skim 


szmar wojny; ale nawet taki cel nie usprawiedliwia 
zbrojeń. 

W zakończeniu dziennik pisze, iż wszystko to 
razem, zwłaszcza zaś zbrojenia Niemiec na morzu 
Bałtyckiem zmuszają Francję do zwiększenia floty, 
co zaś nie jest kontynuacją polityki Stresemanna, ja- 
ką zapowiedział Curtius. 


Il Giornale d'Italia 4.V. w art. wst. cytuje zarzu- 
ty paryskiego , Temps”, wg. których Włochy podej- 
mują nowe zbrojenia morskie dla względów presti- 
$e'owych, konferencja londyńska nie osiągnęła za- 
mierzonego celu wskutek oporu Włoch, rozwój floty 
włoskiej nieodpowiada potrzebom, a jest tylko obja- 
wem imperjalizmu i t. d. Dziennik włoski w odpo- 
wiedzi na te zarzuty przypomina, że francuski mini- 
ster marynarki nazwał w Londynie Francję impe- 
rjum, i że to imperjum powiększyła Francja o kolonje 
niemieckie, zdobyte przy ofierze krwi włoskiej. W ra- 
zie wojny wprowadzi Francja do Europy około mi- 
ljona czarnych żołnierzy. Dla utrzymania swego im- 
perjum ma największe i najbardziej uzbrojone wojsko 
w Europie. Zawarła szereg przymierzy wojskowych z 
państwami, którym dostarcza broni. Zdaniem dzien- 
nika, to Francja właśnie daje dowody zwiększenia 
zbrojeń, gdyż wysuwa plan zbrojeń prawie dwa razy 
większy, niż przedstawiony w grudniu przez min. 
wojny. Natomiast Włochy wyraziły skłonność do o- 
graniczenia zbrojeń, jeśli także inne państwa to zro- 
bią. Marynarka włoska rozwija się w tempie normal- 
nem, dla nikogo nie groźnem, co uznała już prasa an- 
gielska i Stanów Zjednoczoych, a także spokojniejsza 
część prasy francuskiej. 


Il Popolo d'Italia 4.V. w art. wst. twierdzi, że 
Francja, proklamując uzupełnienie marynarki wlo- 
skiej jako wielkie zbrojenia, usiłuje usprawiedliwić 
daleko posunięte zbrojenia u siebie. Przy pomocy 
swej wytwórni Schneider - Creusot zbroi Francja 
Polskę, Belgję, Czechosłowację, Rumunję i Jugosła- 
wję. Francja jest jedynem państwem w Europie ma- 
jącem sieć sojuszów o planach strategicznych i jedy- 
nem mocarstwem, które nie ratyfikowało ugody wa- 
szyngtońskiej, zabraniającej używania łodzi podwod- 
nych przeciw statkom handlowym. Z tego też powodu 
wystąpiła na konferencji londyńskiej przeciw zniesie- 
niu łodzi podwodnych zaproponowanemu przez An- 
ślję a przyjętemu przez Włochy. Francja nie powin- 
na się interesować stanem marynarki włoskiej, skoro 
na konferencji w Londynie wypowiedziała zasadę, że 
każde państwo ma prawo ustalać swoje zbrojenia. Je- 
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Sli nie pozwoliła wtrącać się Anglji, Włochom i Sta- 


nom Zjednoczonym w swoje zbrojenia, nie powinna 


. Się wtrącać w zbrojenia Włoch. 


The New York Herald 5.V. donosi w depeszy 
United Press z Genewy, że Lisa Narodów ma określić 
Swe stanowisko wobec sprawy rozbrojenia, w konse- 
kwencji londyńskiej konferencji morskiej, na 59 sesji 

ady Ligi. Kwestja rozbrojenia stanowi najważniej- 
szą część działalności Ligi w bieżącym miesiącu. Ra- 
dą będzie rozważała również wprowadzenie w życie 


Paktu Kellogga. 


The Morning Post 5.V. zaleca w art. wst. Mac Do- 
naldowi przestudjowanie dokumentów dyplomatycz- 
Rych, dotyczących genezy wojny światowej; dziennik 
sądzi, że uleczą go one z pewnych iluzyj, a mianowi- 
Cie, że rozbrojenie prowadzi do pokoju i że zbrojenia 
Sa przyczyną wojen. 


ABC 2.V. twierdzi, że przyjęcie prawie entuzja- 
Styczne marynarki niemieckiej we Włoszech jest po- 
Waznem ostrzeżeniem pod adresem Francji. Włochy, 
Jednocześnie z Niemcami zespolone narodowo, zawsze 
2 niemi sympatyzowaly, a jeśli dążyły do Trydentu 

riestu, zajmowanych przez Austrję, współzawodni- 
Czkę Włoch na Adrjatyku, to jednak długo się waha- 
Y, czy wypowiedzieć wojnę Niemcom. Przyjęcie ma- 
Tynarki niemieckiej przez Włochy jest sprzeciwem 
Włoch wobec stanowiska Francji w Londynie. Na uwa- 
8 zasługuje, jak szybko Włochy potrafiły po wojnie 
nawiązać stosunki nietylko normalne, ale nawet przy- 
lazne z byłymi nieprzyjaciółmi: Węgrami, Bulgarja, 
lemcami, a nawet Austrją. Włochy robią całkowity 
Nytek ze swobody swej polityki zagranicznej. 


Prasa duńska z m-ca kwietnia, omawiając rezul- 
łaty konferencji londyńskiej, podkreślała, że najwięk- 
Sze Orzy$ci prestige owe z konferencji londyńskiej 

nosi Ameryka, a to z powodu uzyskania faktyczne- 

9 parytetu z W. Brytanią, która tem samem zrezyg- 
owała z strzeżonego dotąd energicznie prawa pier- 
zeństwa na morzach. Zarazem osiągnęła Ameryka 
irae pozadane zblizenie z Anglja, które zachwiane 
ü lo Przed 2 laty paktem kontynentalnym francusko- 
ongjelskim. W. Brytanja, jednocześnie wychodząc z 
n ity ściśle europejskiej, przechodzi zdecydowanie 
Gi Stronę interesów oceanicznych, gdzie trójkąt an- 
elsko - japońsko - amerykański daje na dalsze lata 
is Arancję pokoju światowego. Poza nawiasem kon- 
rę €ncji pozostały Francja i Włochy, uniesione spo- 
Gr Prestige'owym, jednak skłonne podjąć bezpośre- 
niż | rokowania, może w tonie bardziej pokojowym, 
Wi ten, jaki panował u nich na samej konferencji. 
ochy, nie mające nic do stracenia, stawiały w Lon- 
lej westję jasno; Francja zaś, nie mogąc już tak 
Sta; “Wniej liczyć na względy Anglji, a widząc wzra- 


A 


st * 
zach’ siłę Włoch, musiała zebrać całe swe siły dla 


kong, ania swej pozycji pierwszego mocarstwa na 

Ynencie, > 

Ska niej entuzjazmu wykazuje „prasa lewicowa, 

Stat, |, SIę, że światowe rozbrojenie morskie nie zo- 

listy, Przeprowadzone całkowicie po myśli ultrapacy- 

Wat Ych zamierzeń, Także odłam prasy konser- 
ej nie we wszystkich punktach układu lon- 


U aria KADRA, Daga 50 


dyńskiego widzi pomyślne zakończenie rokowań, po- 
lemizując z poglądem, że lekarstwo na spory między 
państwami leży w układach multilateralnych. 

W przeciwieństwie do takich odgłosów, odłam 
prasy duńskiej umiarkowanej, z „Berlingske Tiden- 
de” na czele, odnosi się do wyników konferencji lon- 
dyńskiej życzliwie, podnosząc wielkie linje, jakie ce- 
chuje układ, do którego przystąpiły 3 największe po- 
tęgi morskie. Choć wszystkich nadziei konferencja 
może nie spełniła, to pozostaje fakt olbrzymiej wagi 
w postaci kolaboracji anglosaskiej, w której leży naj- 
lepsza gwarancja pokoju świata na dłuższe lata. 

Ten odłam prasy duńskiej, który na temat kon- 
ierencji londyńskiej pisze z pewnym krytycyzmem, 
zwrócił również uwagę opinji na ostatnie zbrojenia 
morskie Niemiec. Szczególnie sprawa budowy nie- 
mieckiego pancernika „B“ odbiła się żywem echem 
i bez osłony traktowana była w prasie duńskiej jako 
zapowiedź powrotnej fali wpływów niemieckich na 
Bałtyku. W jednym z dłuższych artykułów wstępnych 
„Berlingske Tidende” (10.IV) podkreśliło z uznaniem 
zdanie prof. Tibela, wygłoszone w Paryżu na jed- 
nem z zebrań, poświęconych zagadnieniom baltyc- 
kim, a głoszące, że już dziś należy być przygotowa- 
nym na dążenie Niemiec do zdobycia dawnej pozycji 
militarnej na Bałtyku. 

Podobnem zaniepokojeniem przejęte są też ar- 
tykuły w „Berlingske Tidende" o ostatnich mane- 
wrach floty niemieckiej na Morzu Śródziemnem i wi- 
zycie w portach włoskich, którym to faktom przypi- 


suje dziennik duński prócz gestu przyjaźni dla’ 


Włoch, także znaczenie polityczne aktywizacji czyn- 


nika, jakim w stosunkach międzynarodowych jest 
flota. 


MOCARSTWA A Z. S. R. R. 


The Manchester Guardian 5.V. Koresp. z New 
Yorku donosi, że w sprawie wykrytej propagandy bol- 
szewickiej w Stanach Zjednoczonych ma być przepro- 
wadzone przez kongres specjalne badanie. Rezolucja 
w tej sprawie ma być wniesiona do kongresu i — jak 
zapewnia koresp. — ma szanse przejścia. y 

Szef ,, Amtorgu" Bogdanow oświadczył, ze doku- 


menty, przedstawione przez policję nowojorska odno-' 


śnie działalności komunistycznej w Stanach Zjedno- 
czonych, są falsyfikatami. Akcja: przeciwko Amtor- 
gowi, którego cbroty roczne wynoszą 20.000.000 funt. 
szt., naraziła rzeczoną instytucję na poważne straty, 
wobec czego Bogdanow zamierza wytoczyć proces o 
odszkodowanie. 


SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE. 


Dzień Kowieński 5.V. w art. wst. podkreśla że 
uzyskana przez rząd litewski pożyczka od szwedzkie- 
go trustu zapałczanego w kwocie 60 milj. lit., które 
stanowią z górą 50 proc. obecnego obiegu banknotów, 
jest doniostem wydarzeniem w litewskiem życiu go- 
spodarczem i o ile pożyczka ta zostanie rozumnie spo- 
zytkcwana, niewątpliwie w znacznym stopniu ożywi 
tętno życia gospodarczego. Dziennik zaleca użycie po- 
życzki na cele podniesienia gospodarki rolnej, gdyż 
dobrobyt rolników, stanowiących 80 proc. całej lud- 
ności Litwy, jest najskuteczniejszą bronią przeciwko 
bezrobociu i zastojowi przemysłu. 


Drukowano na prawach rekopieu. - 
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